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NIEZNANY PROJEKT ORDYNACJI DLA SZKOLNICTWA 
POLSKIEGO W NIEMCZECH Z 3 CZERWCA 1920 ROKU

Dotychczasowe badania podstaw praw nych rozwoju szkolnictwa polskiego 
na Warmii, M azurach i Powiślu w pierwszych latach po zakończeniu I wojny 
światowej koncentrowały się na rozporządzeniach pruskiego m inistra  nauki, 
sztuki i oświaty z 31 grudnia  1918 roku i 3 m aja 1919 roku, zezwalających 
na nauczanie religii oraz czytania i pisania po polsku w szkołach ludowych 
rejencji kwidzyńskiej i olsztyńskiej Uwadze badaczy dziejów szkolnictwa 
polskiego na omawianych terenach uszedł, przygotowany w czerwcu 1919 roku 
przez ówczesnego socjaldemokratycznego m inistra  oświaty Rzeszy, Haenischa, 
projekt ordynacji dla szkolnictwa polskiego w Niemczech, rozesłany do za­
opiniowania i ewentualnej akceptacji władzom poszczególnych rejencji, w któ­
rych mieszkała ludność etnicznie polska.

Geneza tego projektu  sięga lata  1919 roku. W czasie, gdy działacze pol­
skiej Rady Ludowej na W armii czynili starania, by wymusić na  władzach 
rejencji olsztyńskiej respektowanie wspomnianych już uprzednio posta ­
nowień pruskiego m inistra  nauki, sztuki i oświaty w sprawie nauczania po 
polsku w szkołach ludowych rejencji o lsz tyńskiej2, rządy Polski i Niemiec, 
z inicjatywy i pod protektoratem  Głównych Mocarstw Sprzymierzonych 
i Stowarzyszonych, przygotowywały się do rokowań dwustronnych. A rtykuł 92 
trak ta tu  wersalskiego przewidywał bowiem w ostatnim  ustępie zawarcie przez 
państwa zainteresowane konwencji, dotyczących spraw  nie uregulow anych 
bezpośrednio tym  traktatem . Do spraw  takich należały kwestie szkolnictwa 
mniejszości narodowych, zamieszkałych na obszarach włączonych do Polski 
w wyniku postanowień trak ta tu  wersalskiego, bądź też pozostałych w gra ­
nicach państw a niemieckiego.

W rokowaniach tych, rozpoczętych 12 sierpnia 1919 roku w Berlinie, 
przerwanych na skutek wybuchu powstania śląskiego, kontynuowanych od 
26 września, Niemcy mieli znacznie silniejszą pozycję niż Polacy *. A rtykuł 93 
trak ta tu  wersalskiego zobowiązywał Polskę do zawarcia z pięcioma Główny­
mi Mocarstwami Sprzymierzonymi i Stowarzyszonymi tak  zwanego trak ta tu  
mniejszościowego. Protesty delegacji polskiej na konferencję pokojową w P a­
ryżu, która to delegacja uznawała ten  trak ta t  za dyskrym inację Polski, nie

1 W . W r z e s i ń s k i ,  Z e  s t u d i ó w  n a d  p o l i t y k ą  o ś w i a t o w ą  r u c h u  p o l s k i e g o  w  N i e m c z e c h  w  l a ­
t a c h  1922— 1939, N a jn o w s z e  D z ie j e  P o ls k i .  S t u d i a  i  M a t e r i a ł y  z  O k r e s u  1914—1939, t .  11, 1967, 
ss. 159 n . ;  J .  C h ło s t a ,  S z k o l n i c t w o  p o l s k i e  n a  W a r m i i  w  l a t a c h  1919— 1920, K o m u n i k a t y  M a z u r ­
s k o - W a r m i ń s k i e ,  1967, n r  3—4, ss . 377 n .

2 D e r  p o l n i s c h - k a t h o l i s c h e  S c h u l v e r e l n  f ü r  E r m l a n d  (e .V . ) .  S e in  K a m p f  u m  d i e  E r h a l ­
t u n g  d e r  M u t t e r s p r a c h e  1921— 1924, B e u t h e n  1925, ss. 27—28.

3 J .  K r a s u s k i ,  S to s u n k i  p o l s k o - n i e m i e c k ie  1919—1932, P o z n a ń  1975, ss . 84—85.

K om unika ty  M a iu r ik o - W a r m l r t s k l e ,  1979, n r  3 (145)



3 2 4 B o h d a n  Kozie l ło -Pok lewski

przyniosły efektu *. Podpisanie przez Polskę wspomnianego trak ta tu  w arun­
kowało bowiem wejście w stosunku do niej w życie postanowień trak ta tu  
pokojowego. Obydwa trak ta ty  podpisała Polska 28 czerwca 1919 roku w W er­
salu, zaś 31 lipca tegoż roku ratyfikował je Sejm Polski. G w arantem  trak ­
ta tu  mniejszościowego była Liga Narodów, która przyjęła tę gw arancję 13 lu­
tego 1920 roku '.

Spośród 21 artykułów trak ta tu  mniejszościowego dla naszego tem atu 
istotne są dwa — 8 i 9. A rtykuł 8 zapewniał obywatelom polskim, należącym 
do mniejszości etnicznych, religijnych lub językowych, prawo zakładania 
szkół prywatnych, zakładów wychowawczych, instytucji dobroczynnych, re li­
gijnych lub społecznych. A rtykuł 9 w  ustępie 1 postanawiał, że rząd polski 
w miastach i okręgach, zamieszkałych przez znaczny odłam obywateli pol­
skich innego języka, zapewni w szkołach początkowych udzielanie dzieciom 
takich obywateli polskich nauki w ich w łasnym  języku w ten sposób, aby nie 
przeszkadzało to w prowadzeniu obowiązkowej nauki języka polskiego. Ustęp 2 
artykułu 9 zapewniał mniejszościom słuszny udział w korzystaniu z sum, 
jakie budżet państwowy, budżety miejskie lub inne przyznają z funduszów 
publicznych na cele wychowawcze, religijne lub dobroczynne. Ustęp 3 a rty ­
kułu 9 ograniczał — jeśli chodzi o obywateli polskich języka niemieckiego — 
zastosowanie postanowień dwóch poprzednich ustępów do ziem byłego za­
boru pruskiego G.

Niemcom nie narzucono obowiązku zawarcia trak ta tu  mniejszościowego, 
nie nałożono też na  nie żadnych zobowiązań w sprawie ochrony mniejszości 
narodowych. Mocarstwa Sprzymierzone i Stowarzyszone zadowoliły się ich 
jednostronną deklaracją, przedstawioną w nocie z 29 m aja  1919 roku, stw ier­
dzającą, że „Niemcy ze swej strony są zdecydowane traktow ać obcoplemien- 
ne mniejszości na  swoim tery torium  według tych samych p raw ”, to znaczy 
według zasad wyrażonych w traktacie  mniejszościowym 7.

Omówione wyżej artyku ły  8 i 9 trak ta tu  mniejszościowego zdawały się 
w wystarczającym  stopniu gwarantować swobodę językową i ku ltu ralną  lud­
ności niemieckiej, pozostałej na  ziemiach byłego zaboru pruskiego. Niemniej 
jednak rząd niemiecki dążył do uregulowania tych spraw  w dwustronnych 
układach polsko-niemieckich. Wynikało to stąd, że Niemcy nie były sygna­
tariuszem trak ta tu  mniejszościowego i wobec tego nie miały p raw a nań się 
powoływać dopóty, dopóki nie sta ły  się członkami Rady Ligi Narodów, a to 
nastąpiło dopiero w roku 1926 a.

W czasie wspomnianych rokowań dw ustronnych w Berlinie ustalono, 
7 listopada 1919 roku, ostateczny tekst układu w sprawie szkolnictwa m niej­
szości niemieckiej na  ziemiach byłego zaboru pruskiego 9. Nie jest nam zna­
ny dalszy los tego układu. Wolno przypuszczać, iż stał się on podstawą do

4 S p r a w y  p o l s k i e  n a  k o n f e r e n c j i  p o k o j o w e j  w  P a r y ż u  w  1919 r o k u .  D o k u m e n t y  i  M a t e -  

T ia l y ,  t .  3, W a r s z a w a  1968, ss . 292—298: M e m o r a n d u m  d e l e g a c j i  p o l s k i e j  w  s p r a w i e  p r o j e k t u  
t r a k t a t u  m n ie j s z o ś c io w e g o .

5 S z c z e g ó ły  p o r .  J .  K r a s u s k i ,  G e n e z a  i  t r e ś ć  t r a k t a t u  m i ę d z y  P o l s k ą  a  p i ę c iu  G tó u m y m i  
M o c a r s t w a m i  S p r z y m i e r z o n y m i  i  S t o w a r z y s z o n y m i  z  p u n k t u  w i d z e n i a  s t o s u n k ó w  p o l s k o - n i e ­

m i e c k i c h ,  w :  P r o b l e m  p o l s k o - n i e m i e c k i  w  t r a k t a c i e  w e r s a l s k i m ,  P o z n a ń  1963, s s .  386 n .
6 I b i d e m ,  ss. 405— 406.
7 J .  K r a s u s k i ,  S t o s u n k i  p o l s k o - n i e m i e c k i e ,  s. 147.
8 T e n ż e ,  G e n e z a  i  t r e ś ć ,  s. 402.
9 A r c h i w u m  A k t  N o w y c h  ( d a le j  A A N ) ,  A m b a s a d a  R P  w  B e r l i n i e  (d a le j  A B ), 1900, k .  3—5, 

O s t a t e c z n a  r e d a k c j a  u k ł a d ó w  p o l s k o - n i e m i e c k ic h  w  s p r a w i e  s z k o l n i c t w a ,  B e r l i n  7 X I 1919 r.
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wydania przez władze polskie 10 m arca 1920 roku rozporządzenia, które 
przyznawało ludności niemieckiej w byłym  zaborze pruskim  osobną klasę 
lub szkołę niemiecką w gminach, w których było co najm niej 40 dzieci nie­
mieckich w wieku szkolnym, lub jeśli znajdowało się 40 dzieci łącznie z przy­
ległymi gminami w promieniu 3,5 km. Gdyby dzieci tych było mniej niż 40, 
ale więcej niż 15, to odbywać się dla nich miała nauka  języka niemieckiego 
oraz religii po niemiecku w wymiarze 4—6 godzin tygodniowo 10. Była to re ­
alizacja głównych postanowień układu w odniesieniu do szkolnictwa po­
wszechnego. W spomniany układ przewidywał ponadto możliwość organizowa­
nia szkół średnich z niemieckim językiem wykładowym  oraz organizowania 
przez ludność n iem iecką . szkół prywatnych. Koszty tego szkolnictwa miały 
być pokryw ane z funduszów publicznych, zaś do zapewnienia odpowiedniej 
kadry  nauczycielskiej obowiązane były polskie władze oświatowe. B rak m a­
teriałów źródłowych nie pozwala stwierdzić, czy w czasie wspomnianych 
rokowań opracowano i ustalono analogiczny tekst układu w sprawie szkol­
nictwa mniejszości polskiej w Niemczech. W ydaje się jednak, iż zadowolono 
się wówczas stwierdzeniem, zaw artym  w  ostatnim, 13 paragrafie  wspomnia­
nego układu, mówiącym, iż państwo niemieckie zapewni pozostałym w  jego 
granicach obywatelom niemieckim narodowości polskiej takie same możli­
wości rozwoju szkolnictwa mniejszościowego, jakie zapewnione zostały tym 
układem  mniejszości niemieckiej w Polsce u . Było to więc prawie dosłowne 
powtórzenie deklaracji niemieckiej, złożonej 29 m aja  1919 roku Mocarstwom 
Sprzymierzonym i Stowarzyszonym.

Zam iast jednak wzajemności, k tóra  powinna była wyrazić się odpo­
wiednim rozporządzeniem m inisterstwa oświaty Rzeszy w  sprawie szkolnictwa 
polskiego w  Niemczech, ministerstwo to zdobyło się jedynie na przedstawie­
nie władzom rejencyjnym i do rozważenia projektu organizacji takiego szkol­
nictwa. Nie udało się dotychczas dotrzeć do dokumentów, które pozwoliłyby 
poznać opinie poszczególnych rejencji o tym  projekcie. Wolno jednak przy­
puszczać, znając wrogi z zasady stosunek władz rejencji olsztyńskiej i kw i­
dzyńskiej wobec dążeń ludności polskiej do organizowania szkolnictwa pol­
skiego, iż były to opinie negatywne. Nie jest natom iast zrozumiałe, dlaczego 
projekt ten  nie został wykorzystany przez Jan a  Baczewskiego w dyskusjach 
parlam entarnych jako ważki przecież argum ent w  jego walce o nauczanie po 
polsku w  szkołach publicznych na W armii, M azurach i Powiślu oraz o szkoły 
polskie w Niemczech. Wolno naw et przypuszczać, iż projekt ten nie był Ba- 
czewskiemu znany. Nie w ydaje się bowiem prawdopodobne, by  świadomie 
zrezygnował z wykorzystania takiego argumentu. Był to prawdopodobnie 
znaczne niedopatrzenie naszej służby konsularnej, k tórej pro jek t ten  był 
z n a n y 12. Jeśli nawet, po doświadczeniach z nauczaniem języka polskiego 
w szkołach publicznych na Śląsku Opolskim, uznano, że stan taki nie odpo­
wiada rzeczywistym potrzebom ludności polskiej, że nie służy zaznajomieniu

10 D z ie n n i k  U r z ę d o w y  M i n i s t e r s t w a  b .  D z ie l n i c y  P r u s k i e j  1920, n r  18, p o z .  171. P o r .  
J .  K r a s u s k i ,  S t o s u n k i  p o l s k o - n i e m i e c k i e ,  s. 151.

11 A A N , A B , 1900, k .  5. P a r a g r a f  13 g ło s i ł :  „ D a s  D e u t s c h e  R e i c h  w i r d  d e u t s c h e n  S t a a t s ­
a n g e h ö r i g e n  p o l n i s c h e r  N a t i o n a l i t ä t  i n n e r h a l b  d e r  R e i c h s g r e n z e n  i n s b e s o n d e r e  d e n  p o l n i s c h e n  
B e w o h n e r n  d e r  b e i  D e u t s c h l a n d  v e r b l e i b e n d e n  T e i l e  d e r  b i s h e r i g e n  P r o v i n z e n  P o s e n ,  W e s t -  
p r e u s s e n ,  O s t p r e u s s e n ,  P o m m e r n  u n d  S c h l e s i e n ,  d i e s e l b e n  R e c h t e  b e z g l .  d e s  S c h u l w e s e n s  e r ­
t e i l e n  w i e  s o l c h e  d e u t s c h e n  M i n d e r h e i t e n  i n  d i e s e m  V e r t r a g e  z u g e s t a n d e n  w e r d e n ” .

12 A A N ,  A B , 1841, k .  156—187, M e m o r i a ł  K o n s u l a t u  G e n e r a l n e g o  R P  w  K r ó l e w c u  z  9 V  
1922 r .
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dzieci z językiem polskim, a przeciwnie — wykorzystywany jest do zohy­
dzenia polskości, to jednak nie wolno było istnienia tego projektu przemil­
czać, a tym samym pozbawiać Baczewskiego tak  ważkiego argumentu.

Projekt organizacji szkół polskich poddany pod rozwagę wła­
dzom rejencyjnym

1920, 3 V I .  —  M i n i s t e r i u m  f ü r  B i l d u n g  u n d  S c h u lw e s e n ,  J - K ,  I I I ,  E .  1 2 8 2 a / I l l  27 I I ,  B e r l i n  

d e n  3. J u n i  1920.

M a s z y n o p i s .  A r c h i w u m  A k t  N o w y c h ,  A m b a s a d a  R  P  w  B e r l i n i e ,  1841, k .  197— 199.

Im  A rtikel 113 der R eichsverfassung1 ist vorgeschrieben, dass die frem d­
sprachigen Volksteile im Gebrauch ih rer M uttersprache beim U nterricht 
n i c h t  b e e i n t r ä c h t i g t  w e r d e n  d ü r f e n 2. Soll diese Vorschrift 
ernstlich durchgeführt werden, so ist das nu r in de r Weise möglich, dass die 
frem dsprachigen K inder in der Schule vollständig von den deutschsprechen­
den Kinder getrennt werden. Denn nur dann sind die notwendigen Voraus­
setzungen gegeben, die es ermöglichen, diese K inder beim Unterricht, im  Ge­
brauch ih rer  M uttersprache nicht zu beeinträchtigten.

Zunächst kom mt dies fü r  die K inder polnischer M uttersprache in Frage, 
wobei ich bemerke, dass Vereinbarung m it Polen über diesen Gegenstand, 
wie sie früher in Aufsicht genommen waren, in absehbarer Zeit nicht zu er­
w arten  sind ".

Zur Durchführung einer solchen Massregel sind h ier folgende Richtlinien 
v o r g e s c h l a g e n  worden:

1. Überall da, wo die Zahl der K inder m it polnischer M uttersprache in 
den Volksschulen eines Schulverbandes dauernd insgesamt mindestens 50 
b e t r ä g t ,  sollen diese zu einer besonderen, öffentlichen polnischen Schule 
nach Massgabe der folgenden Bestimmungen zusammengefasst werden:

2. Sämtliche vorbezeichneten K inder polnischer M uttersprache werden 
aus der deutschen Volksschulen aus- und in die neue polnische Schule ein­
geschult. Wo im Schulverband m ehrere Schulgebäude vorhanden sind und 
die Zahl der polnischen Schulkinder ausreicht, ist der neuen polnischen 
Schule eins dieser Gebäude zu überweisen. Wo das nicht möglich ist, sollen 
der polnischen Schule besondere Klassenräum e in  den Gebäuden der deu­
tschen Schule zugewiesen werden. Aber auch in diesem Falle hat die Ver­
w altung der polnischen Schule vollständig getrennt von der Verwaltung der 
deutschen Schule zu erfolgen.

3. In der polnischen Schule sind so viele aufsteigende Klassen zu bilden,

1 A r t y k u ł  113 k o n s t y t u c j i  R z e s z y ,  t a k  z w a n e j  k o n s t y t u c j i  w e i m a r s k i e j  z U  V I I I 1919 r .  

g ł o s i ł :  , ,O b c o ję z y c z n e  o d ł a m y  l u d n o ś c i  R z e s z y  n ie  m o g i |  b y ć  p o k r z y w d z o n e  p r z e z  u s t a w o d a w ­
s t w o  i  k o n s t y t u c j ę  w  s w o b o d n y m  r o z w o j u  n a r o d o w o ś c i o w y m , a  w  s z c z e g ó ln o ś c i  w  u ż y w a n i u  

j ę z y k a  o j c z y s t e g o  w  s z k o le ,  w  a d m i n i s t r a c j i  w e w n ę t r z n e j  ł  w  s ą d o w n i c t w i e ” .

2 W s z y s t k i e  p o d k r e ś l e n i a  w  o r y g i n a l e .

3 P o n i e w a ż ,  j a k  w y k a z a n o ,  u k ł a d  p o l s k o - n i e m i e c k i  w  s p r a w i e  s z k o l n i c t w a  z o s t a ł  z a w a r t y  

w  cz a s ie  r o k o w a ń  d w u s t r o n n y c h  w  B e r l i n i e ,  a l e  d o t y c z y ł  j e d y n i e  z i e m  b y ł e g o  z a b o r u  p r u s ­

k i e g o ,  b y ć  m o ż e  u w a g a  m i n i s t r a  o ś w i a t y  R z e s z y  d o t y c z y  k w e s t i i  p o d o b n e g o  d w u s t r o n n e g o  

u k ł a d u ,  o b e j m u j ą c e g o  o b s z a r  c a łe g o  p a h s t w a  p o le k i e y o .  D o  z a w a r c i a  t a k i e g o  u k ł a d u  r z e c z y ­
w i ś c i e  n i c  d o sz ło .
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als dies der Zahl und dem A lter der Schüler entspricht. Ist die Schülerzahl 
nur gering, so ist dennoch n u r  eine einklassige Schule zu bilden.

4. An den polnischen Schulen sind nu r solche L ehrkräfte  zu beschäftigen, 
die die polnische Sprache beherrschen, a u c h  w e n n  d i e s  n i c h t  i h r e  
M u t t e r s p r a c h e  i s t .  Die nötige Zahl solcher L ehrkräfte  ist soweit 
als möglich durch Austausch von Stellen im  Wege der Versetzung zu be­
schaffen. Im  Notfälle genügt auch eine L ehrkraft, die bereit ist innerhalb 1— 
2 Jah ren  die polnische Sprache zu erlernen. Gelingt es n icht auf solche Weise 
die nötige Zahl von Lehrkräften, die polnisch können oder es lernen wollen, 
zu beschaffen, so ist trotzdem  die polnische Schule zu errichten, an ihr aber 
notgedrungen eine deutsche L ehrk ra ft zu beschäftigen und zugleich hierher 
zu berichten, wieviel Lehrer, die Polnisch verstehen, fehlen.

5. Durch die E rrichtung der polnischen Schulen werden erhebliche neue 
laufende Kosten n icht entstehen. Die E rrichtung ist daher im wesentlichen 
nur durch  den Austausch von L ehrer und Schüler durchzuführen und muss 
da, wo das n icht möglich ist, ganz unterbleiben. V orbehalten b leibt jedoch, 
um an polnischen Schulen zu unterrichten , eine besondere V ergütung zu ge­
w ähren sein w ird (vielleicht nu r eine einmalige Vergütung).

6. Ob ein Kind der polnischen M uttersprache gehört, bestim m t lediglich 
der Erziehungsberechtigte nach freiem  Ermessen. H at er die Frage bejaht, so 
darf das Kind, falls eine polnische Schule am Orte besteht oder zu bilden ist, 
nicht in die deutsche Schule, um gekehrt ein Kind, das nach E rklärung des 
Erziehungsberechtigten n icht polnischer M uttersprache ist, nicht in  die pol­
nische Schule eingeschult werden. Ausnahm en sind nu r in  ganz besonderen 
Fällen, zu denen eine etwaige V erlängerung des Schulweges n icht angehört, 
m it Genehmigung der Regierung zulässig.

7. Der U nterrich t in  den polnischen Schulen erfolgt in  allen Fächern, 
abgesehen von dem Ausnahmfall, dass einstweilen noch keine polnisch spre­
chende L ehrk ra ft zu finden ist, in  polnischer Sprache. Jedoch w ird  überall 
deutsch als Pflichtfach, w o b e i  a u c h  d i e  U n t e r r i c h t s s p r a c h e  
d e u t s c h  i s t .

8. Die Bestimmungen des VDG * über die Konfession der L ehrkräfte  fin­
den, solange dies Gesetz noch gilt, auch auf die polnischen Schulen Anwen­
dung.

9. Es ist dahin zu streben, in Schulaufsichtsbezirke, in  denen polnische 
Schulen nach Ziffer 1—8 bestehen oder zu errichten  sind, tunlichst auch sol­
che Schulaufsichtsbeamte zu versetzen, die polnisch entw eder verstehen oder 
zu lernen bereit sind.

10. Es ist zu prüfen  oder zu berichten ob und im welchem Umfange nach 
der gleichen Gesichtspunkten auch die Bildung besonderer m ittle rer und hö­
herer polnischen Schulen möglich ist.

M inisterium fü r Bildung und Schulwesen 
gez. Haenisch

4 V e r w a l t u n g s - D i e n s t - G e s e t z .
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P r z e k ł a d

W  a r t y k u l e  113 k o n s t y t u c j i  R z e s z y  z n a j d u j e  s ię  p r z e p i s ,  ż e  t y c h  g r u p  n a r o d u ,  k t ó r e  m ó ­
w i ą  o b c y m i  j ę z y k a m i  n i e  w o l n o  o g r a n i c z a ć  w  t r a k c i e  n a u k i  s z k o l n e j  w  p o s ł u g i ­
w a n i u  s ię  i c h  m o w ą  o j c z y s t ą .  J e ś l i  p r z e p i s  t e n  m a  b y ć  r z e c z y w i ś c i e  p r z e p r o w a d z o n y ,  s t a ­
n i e  s i ę  t o  m o ż l iw e  j e d y n i e  w ó w c z a s ,  g d y  o d d z ie l i  s ię  c a ł k o w i c i e  o b c o j ę z y c z n e  d z i e c i  o d  m ó ­
w i ą c y c h  p o  n i e m i e c k u ,  p o n i e w a ż  t y l k o  w ó w c z a s  s t w o r z o n e  z o s t a n ą  k o n i e c z n e  p r z e s ł a n k i ,  
k t ó r e  u m o ż l i w i ą  n i e o g r a n i c z a n i e  t y c h  d z i e c i  w  t r a k c i e  n a u c z a n ia ,  j e ś l i  c h o d z i  o  u ż y w a n i e  
p r z e z  n i e  i c h  m o w y  o j c z y s t e j .

O d n o s i  s ię  t o  p r z e d e  w s z y s t k i m  d o  t y c h  d z ie c i ,  d l a  k t ó r y c h  m o w ą  o j c z y s t ą  j e s t  J ę z y k  
p o ls k i ,  p r z y  c z y m  z a z n a c z a m ,  ż e  w  n a j b l i ż s z y m  c z a s i e  n i e  m o ż n a  o c z e k i w a ć  p o r o z u m i e n ia  
z  P o l a k a m i  w  t e j  s p r a w i e ,  J a k  t o  w c z e ś n i e j  b r a n o  p o d  u w a g ę .

D la  p r z e p r o w a d z e n i a  t e g o  r o d z a j u  z a s a d  z a p r o p o n o w a n o  n a s t ę p u j ą c e  w y t y c z n e :
1. W s z ę d z ie  t a m ,  g d z i e  l i c z b a  m ó w i ą c y c h  p o  p o l s k u  d z i e c i  'w  s z k o ł a c h  l u d o w y c h  j a k i e g o ś  

o b w o d u  s z k o ln e g o  w y n o s i  s t a l e  w  s u m ie  c o  n a j m n i e j  50, p o w i n n o  s ię  j e  s k u p i ć  w  o s o b ­
n e j ,  p u b l i c z n e j ,  p o l s k i e j  s z k o le  z g o d n i e  z n a s t ę p u j ą c y m i  z a s a d a m i :

2. W s z y s tk i e  w s p o m n i a n e ,  m ó w i ą c e  p o  p o l s k u  d z i e c i  z o s t a n ą  w y ł ą c z o n e  z n i e m i e c k ic h  
s z k ó ł  p o w s z e c h n y c h  i  w ł ą c z o n e  d o  n o w e j ,  p o l s k i e j  s z k o ły .  W  t y c h  o b w o d a c h ,  g d z ie  j e s t  w i ę ­
c e j  b u d y n k ó w  s z k o l n y c h ,  a  l i c z b a  p o l s k i c h  d z i e c i  s z k o l n y c h  j e s t  d o s t a t e c z n a ,  n a l e ż y  p r z e ­
k a z a ć  n o w e j ,  p o l s k i e j  s z k o le  j e d e n  z  t y c h  b u d y n k ó w .  T a m ,  g d z i e  t o  n i e  j e s t  m o ż l iw e ,  
n a l e ż y  w  b u d y n k u  n i e m i e c k ie j  s z k o ły  p r z y d z i e l i ć  p o l s k ie j  s z k o le  o s o b n e  p o m i e s z c z e n i a  n a  
k l a s y ,  l e c z  t a k ż e  w  t y m  p r z y p a d k u  a d m i n i s t r a c j a  p o l s k i e j  s z k o ły  p o w i n n a  b y ć  c a ł k o w i c i e  
o d d z i e lo n a  o d  a d m i n i s t r a c j i  s z k o ły  n i e m i e c k ie j .

3. W  p o l s k i e j  s z k o le  n a l e ż y  u t w o r z y ć  t y l e  k o l e j n y c h  k l a s ,  i l e  w y m a g a  t e g o  l i c z b a  i  w i e k  
u c z n ió w .  J e ś l i  l i c z b a  u c z n i ó w  j e s t  n i e w i e lk a ,  m i m o  t o  s z k o łę  n a l e ż y  u t w o r z y ć ,  c h o ć b y  j e d n o -  
k l a s o w ą .

4. W  p o l s k i c h  s z k o ł a c h  z a t r u d n i a ć  n a l e ż y  t y l k o  t a k i e  s i ły  n a u c z y c i e l s k i e ,  k t ó r e  w ł a d a j ą  
m o w ą  p o l s k ą ,  n a w e t  w ó w c z a s ,  j e ś l i  n i e  j e s t  o n a  i c h  m o w ą  o j c z y s t ą .  O d ­
p o w i e d n i ą  l i c z b ę  t y c h  s i ł  n a u c z y c i e l s k i c h  n a l e ż y  u z y s k a ć  w  m i a r ę  m o ż l iw o ś c i  p r z e z  p r z e ­
n i e s i e n i e  n a  z a s a d z i e  z a m i a n y  s t a n o w i s k .  W  r a z i e  p o t r z e b y  w y s t a r c z y  j e d n a  s i ł a  n a u c z y ­
c i e l s k a ,  g o t o w a  n a u c z y ć  s ię  j ę z y k a  p o l s k ie g o  w  c i ą g u  r o k u  l u b  d w ó c h .  J e ś l i  n i e  u d a  s ię  
u z y s k a ć  o d p o w i e d n i e j  l i c z b y  s i ł  n a u c z y c i e l s k i c h ,  k t ó r e  z n a j ą  j ę z y k  p o l s k i  l u b  c h c ą  s ię  go  
n a u c z y ć ,  w ó w c z a s  m i m o  t o  n a l e ż y  z o r g a n i z o w a ć  p o l s k ą  s z k o łę ,  le c z  z  k o n i e c z n o ś c i  z a t r u d ­
n i ć  w  n i e j  t y m c z a s o w o  n i e m i e c k ą  s i łę  n a u c z y c i e l s k ą ,  z a w i a d a m i a j ą c  n a s  z a r a z e m ,  i l e  r o z u ­
m i e j ą c y c h  p o  p o l s k u  n a u c z y c i e l i  j e s z c z e  b r a k .

5. U t w o r z e n i e  s z k ó l  p o l s k i c h  n i e  s p o w o d u j e  z n a c z n e g o  z w ię k s z e n i a  b i e ż ą c y c h  w y d a t k ó w .  
N a le ż y  j e  z a t e m  tw o r z y ć  z a s a d n ic z o  p r z e z  z a m ia n ę  n a u c z y c i e l i  i  u c z n ió w .  T a m ,  g d z i e  n i e  
j e s t  o n a  m o ż l iw a ,  m u s i  b y ć  c a ł k o w i c i e  z a n i e c h a n a .  Z a s t r z e g a  s ię  j e d n a k  z a g w a r a n t o w a n i e  
s p e c j a l n e g o  (b y ć  m o ż e  j e d n o r a z o w e g o )  w y n a g r o d z e n i a  z a  u c z e n i e  w  p o l s k i c h  s z k o ła c h .

6. O t y m ,  c z y  j a k i e ś  d z i e c k o  n a l e ż y  d o  m ó w i ą c y c h  p o  p o l s k u ,  d e c y d u j e  z a w s z e ,  w e d łu g  
w ł a s n e g o  u z n a n i a ,  u p o w a ż n i o n y  d o  w y c h o w a n i a  g o . J e ś l i  u d z i e l i  w  t e j  k w e s t i i  o d p o w ie d z i  
t w i e r d z a j ą c e j ,  w ó w c z a s  n i e  n a l e ż y  te g o  d z i e c k a  — w  p r z y p a d k u ,  j e ś l i  w  d a n e j  m ie j s c o w o ś c i  
j e s t  l u b  m a  b y ć  u t w o r z o n a  p o l s k a  s z k o ła  — z a p i s y w a ć  d o  s z k o ły  n i e m i e c k ie j  i o d w r o t n i e  — 
d z ie c k a ,  k t ó r e g o  j ę z y k  o j c z y s t y  n i e  J e s t  ( z g o d n ie  z  o ś w i a d c z e n i e m  o s o b y  u p o w a ż n i o n e j  do  
w y c h o w a n i a )  p o l s k im  — n i e  n a l e ż y  z a p i s y w a ć  d o  p o l s k i e j  s z k o ły .  W y j ą t k i  s ą  d o z w o lo n e  
w  c a ł k o w i c i e  s z c z e g ó l n y c h  p r z y p a d k a c h  t y l k o  z a  z e z w o l e n ie m  w ł a d z  . r e j e n c y j n y c h .  N ie  n a l e ż y  
d o  n i c h  e w e n t u a l n a  d łu ż s z a  d r o g a  d o  s z k o ły .

7. N a u k a  w  p o l s k i c h  s z k o ł a c h  r e a l i z o w a n a  j e s t  w e  w s z y s t k i c h  p r z e d m i o ta c h  p o  p o l s k u ,  
a b s t r a h u j ą c  o d  w y j ą t k o w e g o  p r z y p a d k u ,  ż e  c h w i lo w o  n i e  m o ż n a  j e s z c z e  z n a l e ź ć  m ó w i ą c e j  
p o  p o l s k u  s i ł y  n a u c z y c i e l s k i e j .  W s z ę d z ie  j e d n a k  j ę z y k  n i e m i e c k i  j e s t  p r z e d m i o t e m  o b o w i ą z ­
k o w y m ,  p r z y  c z y m  n i e m i e c k i  j e s t  w ó w c z a s  t a k ż e  j ę z y k i e m  n a u c z a n i a .

8. P o s t a n o w i e n i a  V D G  ( u s t a w y  o  s łu ż b ie  a d m i n i s t r a c y j n e j )  n a  t e m a t  w y z n a n i a  s i ł  n a u ­
c z y c i e l s k i c h  s t o s o w a n e  s ą  t a k ż e  w o b e c  p o l s k i c h  s z k ó ł ,  d o p ó k i  u s t a w a  t a  j e s z c z e  o b o w i ą z u j e .

9. N a le ż y  d ą ż y ć  d o  te g o ,  a b y  w  m i a r ę  m o ż n o ś c i  p r z e n i e ś ć  t a k ż e  p r a c o w n i k ó w  n a d z o r u  
s z k o ln e g o ,  k t ó r z y  r o z u m i e j ą  p o  p o l s k u  l u b  s ą  g o t o w i  n a u c z y ć  s ię  j ę z y k a  p o l s k ie g o ,  d o  t y c h  
i n s p e k t o r a t ó w  s z k o l n y c h ,  g d z ie  j u ż  j e s t ,  l u b  g d z i e  n a l e ż y  z o r g a n i z o w a ć  w e d łu g  p k t .  1—8 p o l ­
s k i e  s z k o ły .

10. N a le ż y  z b a d a ć  i  p o w i a d o m i ć ,  c z y  i  w  j a k i m  z a k r e s i e  m o ż l i w e  j e s t  — z g o d n ie  z t y m i  
z a s a d a m i  —  t a k ż e  t w o r z e n i e  s p e c j a l n y c h  p o l s k i c h  s z k ó ł  ś r e d n i c h  i  w y ż s z y c h .

M i n i s t e r s t w o  o ś w i a t y  i  s z k o l n i c t w a  
p o d p .  H a e n i s c h

( t ł u m .  E d w a r d  M a r t u s z e w s k i )



Projekt o rdynac ji  d la  szko ln ic tw a po ls kiego 3 2 9
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Z u s a m m e n f a s s u n g

D e r  V e r f a s s e r  b r i n g t  i n  d e r  O r ig i n a l v e r s i o n  u n d  i n  d e r  p o l n i s c h e n  Ü b e r s e t z u n g  e i n  i n d e m  
A r c h i v  d e r  N e u e r e n  A k t e n  ( A r c h i w u m  A k t  N o w y c h )  i n  W a r s c h a u  i n  d e r  A k t e n s a m m l u n g  d e r  
B o t s c h a f t  d e r  R e p u b l i k  P o le n  i n  B e r l i n  a u f g e f u n d e n e s  P r o j e k t  d e r  O r g a n i s a t i o n  d e s  p o l n i s c h e n  
S c h u l w e s e n s  i n  D e u t s c h l a n d ,  w e lc h e s  v o n  d e m  s o z i a l d e m o k r a t i s c h e n  R e i c h b i l d u n g s m in i s t e r  
K o n r a d  H a e n i s c h ,  im .  J u n i  1920 a u s g e a r b e i t e t  u n d  z u r  B e g u t a c h t u n g  u n d  e v e n t u e l l e r  A k z e p t i e ­
r u n g  a n  d i e  B e h ö r d e n  d e r  R e g i e r u n g s b e z i r k e  m i t  p o l n i s c h s p r a c h i g e r  B e v ö l k e r u n g  v e r t e i l t  
w u r d e .  D ie s e s  P r o j e k t  w a r  b i s h e r  d e r  F o r s c h u n g  ü b e r  d a s  p o l n i s c h e  S c h u l w e s e n  i n  E r m l a n d ,  
M a s u r e n  u n d  i n  d e r  W e i c h s e l n i e d e r u n g  n i c h t  b e k a n n t .  S e i n e  w e i t e r e n  S c h i c k s a l e  H e s se n  s i c h  
n i c h t  f e s t s t e l l e n .  E s  k o n n t e n  k e i n e  G u t a c h t e n  d e r  R e g i e r u n g s b e z i r k s b e h ö r d e n  z u  d i e s e m  P r o ­
j e k t  a u f g e f u n d e n  w e r d e n .  D e r  V e r f a s s e r  v e r m u t e t ,  d a s s  im  F a l l e  d e r  R e g i e r u n g s b e z i r k e  A l l e n ­
s t e i n  u n d  M a r i e n w e r d e r  d i e s  G u t a c h t e n  n e g a t i v  a u s f ie l e n ,  d a  d i e  B e h ö r d e n  d i e s e r  b e i d e n  R e ­
g i e r u n g s b e z i r k e  s i c h  d u r c h  i h r e  F e i n d s e l i g k e i t  g e g e n ü b e r  a l l e n  V e r s u c h e n ,  a u f  i h r e n  G e b ie t e n  
p o l n i s c h e  S c h u l e n  z u  o r g a n i s i e r e n ,  b e k a n n t  g e m a c h t  h a t t e n .  F ü r  d i e s e  V e r m u t u n g  s p r i c h t  a u c h  
d i e  T a t s a c h e ,  d a s s  w ä h r e n d  d e r  b e i n a h e  a c h t  J a h r e  a n d a u e r n d e n  B e m ü h u n g e n  d e r  A k t i v i s t e n  
d e r  p o l n i s c h e n  n a t i o n a l e n  B e w e g u n g  i n  D e u t s c h l a n d ,  i n s b e s o n d e r e  d e s  A b g e o r d n e t e n  z u m  
p r e u s s i s e h e n  L a n d t a g ,  J a n  B a c z e w s k i ,  d i e  E x i s t e n z  d i e s e s  P r o j e k t s  n i e m a l s  e r w ä h n t  w u r d e .


